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Rzut k a 
stan dawnéy Palmiry. 
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Rozległe i wspaniałe szczątki Palmi- 
ry Ściągaią od dawna tak powszechną uwa- 
ge na siebię, iż żaden z' podrożniących nie 
może bydź oboiętnym względem iey dawne- 
go stanu. Zrożnych opisów zebrałem te wia- 
doimości, starałem się pogodzić rożne twier- 
dzenia i domysły, i spodziewam się, że czy- 
telnicy znudzić się nie powinni. 


Zaiste dziwną iest rzeczą, że tak ma- 
ło wzmiankuia dzieje o Palmirze; o iey 
bowiem świetnym istnieniu przekonywaią nas 
iedynie wspaniałe gruzy i obiaśniaiące napi- 
sy. Jest to nowym dowodem próżności du- 
my i niestateczności ludzkiey wielkości. Los 
tego miasta różni się w wielorakich wzglę- 
dach od lvsu wszystkich innych. O tem, czem 
niegdyś było, uczą nas iedynie iego płody bu- 
downictwa isnycerstwa; przeciwnie zaś 0 wa- 
Żności i zmianie losu miast Troi, Babylo- 
nu i Memfizu świadczą dostatecznie księgi, 
chociaż ani kamień nie udowodnia ich bytu 
lub położenia. Ten uszczerbek w dzieiopi- 
"stwie pochodzi zapewnie z zatraty kilku da- 
wnych dzieł. Albo może, gdy więcey imieysc 
godnieyszych było wspomnienia, ginachy tego 


miasta mie zasługiwały w oczach staroży-: 


tnych na zbytnia uwagę? Jeżeli się ten o- 
statni damysł przynaymniey po części spraw- 
dził, iakież zadumienie nie powinno się w 
nas wzniecić nad ich dziełami ? Ze nie wspo- 
minaią o Palmirze, iest to może nowym 
dowodem gustu i przepychu tak Grecyi 


iah i Egyptu?’ 

W Arabskim przekładzie pewney kroniki 
żnałazł P. Wood wyrażna wzmiankę, że 
Palmira ieszcze przed Salamnonem i- 


stniała. Zaś Jan z Antiiochii powiada, 
że ten madry Król zbudował to miasto. na 


tem samem mieyscu, gdzie iego oyciec pobił -> 


Filistynów. Z inney znowu dawney kro- 
miki dowiaduiemy się, że Salamon zbudo- 
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wał na puszesy miasto zwane Tedmor: A 
Jozef dzieiopis donosi, że poźnicy nazwali 
Grecyi Rzymianie Tedmor Palmi- 
ra. Potwierdza to S. Hieronim, mowiąc, 
że Tedmor i Palmira są Syryvskiem i 
Greckiem nazwiskiem iednego mieysca. Na- 
wet dotychczas nazywaja sasiedzkie Araby 
to miasto [edmor. Wielu sądzą z poło- 
żenia tego miasta pomiędzy Antiochiią i Se- 
lenia, że bylo pograniczną twierdzą przeciw- 
ko Partom, i że rachunek czasowy Se- 
leuka używanym był wPalmirze, iako świad- 
czą niektóre napisy, domyśłaią się, iakoby 
było założone od któregoś z Selemidów. 
Piiniiusz w swoley historyi naturalney tak 
mowi o teim mieyscu: Miasto Palmira ma 
wyborne położenie, ziemia iest urodzayna, i 
przyliemnie wodą skropiona. Ze wszystkich 
stron ótoczone rozległeini piaszczystemi pu- 
szczaimi zostaie w odosobnieniu od inuych 
części ziemi, i z tey przyczyny chociaż we 
środku dwóch naywiększych pahstw: Rzymu 
i Party, utrzymało się w niepodległości. Od- 
dalonem iest od Partyyskiego miasta Sele- 
mia nad Tygrem o 3357, od morza środo- 
ziemnego 0 103, a od miasta Damaszku 
o 176 mil. « 
Wszystkie te okoliczności dotychczas dokła- 
dnie oznaczaja Palmirę, iednakże zasta- 
nowić się tutay trzeba, iż Pliniiusz opi- 
suiący inne pomnieysze szczegoły, godney 
wzmianki nie czyni o gmachach naybardziey 
to miasto zalecaiacych. ` 

Z msnet bitych za panowania Karakal- 
li Cesarza Rzymskiego okaznie się, że za 
iego czasów podlegała Palmira rządowi 
Rzymskiemu; a niektóre dawne napisy dowo- 
dza, że mieszkancy tego miasta połączyli się 
z Alexandrem Sewerem przeciwko Per- 
som. Naywiększe w dzieiach iniała znacze- 
nie Palmira za ponowania Galliena. Tę 
sa urywkowe dzieie tego sławnego miasta, od- 
tad zaczynaią się dokładnieysze. 

Pod zniewieściałem panowaniem Galli- 
iena niknęła coraz bardziey na wschodzie 
sława Rzymskiego orężą. Na owczas powstał 
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Odonatus maż dzielny, przeszedł na stro- 
nę Cesarza, zgromadził rozproszone niedo- 
bitki Rzymian w Syryi, poprowadził je 
przeciwko Z aporo wi Krolewi Persów, po- 
bił iego woysko, i zwyciężaiąc ciągiem po- 
sunał się aż do Rtesifonu stoliey tego 
panstwa, Powrociwszy z wyprawy uważali 
w nim Rzymianie swoiego wybawiciela, i 0- 
braii go za współ - Cesarza z Galłinem, 

Ten Odonatus był rodem z Pal- 
miry, żadnych więcey o iego sranie nie ma- 
my wiadomości. Był mężnym woiownihiem i 

' tak doskonałym politykiem, że przeż długi czas 
utrzymywał równowagę pomiędzy Rzyfmskiem 
i Perskiem Państwem. Po iego śmierci obię- 
ła iego małżonka Królowa ZŻenobiia w 
imieniu swoich dzieci wyłaczny rząd Pal- 
imiry. Zrzekła się wszelkich związków z 
Rzymem, napadła na Rzymskiego wodza He- 
rakliiana postanego przeciwko Pe rsom, 
i zupełnie go zgromiła, To zwycięztwo Za- 
spokoiło po części iey dumę, i uczyniło ią 
Panią Syryi i Mezopotanii. 7czasem 
iednakże zdołąłą ta cheiwa sławy kobieta le- 
szcze bardziey rozszerzyć swoie panowanie : 
Egipt poddał się iey berłu, a na połnoe 
sięgała iey władza aż do czarnego imosza i 
do Bosforu. Całego tego ogromnego Pań- 
stwa stolicą była Palmira -— wtenczas to 
podniesła się iy świetność do raywyższego 
stopnia, wtenczas to zostawafa na naywyż» 
szym szczycje swoiey wielkości. 

Lecz nie długo: trwała ta przyiazna dla 
niey epoka. Zgromadziwszy bowiem Cesarz 
Aure.iian znaczne woysko i opatrzywszy 
się w potrzebne żywności, wyruszył przeciw- 
ko Palmirze. Obległ to miasto, lecz do- 
świadczywszy silnego odporu, umyślił go gło- 
dem ziqusić do poddania się. Po dłngiey 0- 
bronie gdy iuż Żywności nie stawało, umyśli- 
ła Zenobiia udać się osobiście do Per- 
sów, i błagać pomocy. Lecz gdy się przez 
kutrat taiennie przeprawiała, została od 
iezdców Aureliiana przytrzymaną. Wkrót- 
ce poddała się i Palmira, az upadkiem 
Królowey upadło całe Państwo, 

Nie można tutay przemilczeć, że gdy 
Cesarz czynności Zenobii roztrzasać i $a- 
dzić zamyśłał, przyczynę całego swoiego po- 
stęj OWania złożyła na maylepszego swego przy- 
łacieia, sławnego Longina (którego dzie- 
ło o Szczytmości), i z tego powodu ściagnęła 
na nego karę śmierci, Ktora na nim spełnić 
Cetarz rozkazał. 

Zdobywszy Aureliiap Palmirę zo- 
stawił w niey zyaczra załogę, lecz gły po 


kilku leciech zbuntowani. mieszkańcy załogę 
w pień wycieli, nakazał rozgniewaiy Cesarz 
użyć odwetu, i całe miasto zburzyć. 

Daley niec wspominaią yic dzieie Rzym- 
skie o Pałmirze, potrzeba więc teraz wro: 
cić się znowu do domysłów, 
czych szczegolów wnioskować. 

Musiała mieć Palmira wyborne poło- 
żenie, i dla swoiey wody bydź od wszyst- 
kich odwiedzaną, którzy podrożowali pomig- 
dzy morzem środziennen i Eufratem. Z 
wielu względów można się domyślać, że nim 
Portugalczykowie Przylądek dobrey nadziei 
odkryli, naywygodnieysza przez Palmirę 
do.Indyiów szła droga. Gdy Persowie tę 
część ziemi zdobyli, starali się rurami pod- 
ziemnemi od góry Tauru zaopatrzyć puszczę 
w wodę. Lecz ten porzadek nie trwał długo. 
Obiecano więc każdemu, który iakimkolwiek 
bądź sposobem sprowadzi wodę, pewna prze- 
strzeń ziemi hez opłaty. Przestrzegano szcze- 
gołnie tych sródków, gdyż podczas przecho-* 


du wóysk przez puszczę, stawała się woda nie- 
zbędną potrzebą, 


i z poiedyn- 


Zdaie się, iż handel był głownóm za- 
trudnieniem mieszkańców Palmir y. Ztąd 
ochodzi owe milczenie dzieiów 0 tem mie- 
ście, gdyż odosobniona okolica, w którey spo- 
koy pannie, zaziwyczay mało przedmiotów po- 
daie do opisów historycznych. Łatwo doyść 
można prawdziwey przyczyny zupełnego przey- 
ścia Palmiry z spokoiu i bogactw w za- 
mieszanie i ubostwo. Pałmira utreymywała 
się handlem, który z upadkiem wolności za- 
gisiął. Natenczas nie mieli mieszkancy środ- 
hów do podzwignieniasię na nowo. Żyli więc 


z tego co im Aurelijan zostawił, tak dłu- 


go, iak im wystarczało. Nakoniec znagłeni 
potrzeba, opuścili oyczyste zagrody, a Pal- 


mira stała się tem, ezėm ieszcze iest do- 
ychczas. 
t 


Ze bardzo szerokie mury tego miasta do- 
tychezas w całości zostaią, pochodzi to czę- 
ścią z suchey i twardey ziemi, częścią że 
w całey pobliskiey okolicy nie znayduie się mia 
sto, kióreby tych murów de czegoś potrze- 
bowało. Jednym Z ngy doskonalszych zabyt- 
ków starożytności iest Mauzoleum. Pomimo, 
że ta budowla inż 1818 lat liczy, 'i z pięciw 
piatr składa się, wszystąie sufity 
sa w‘ naylepszym stanie. Znayduiacy się w 
nicy napis uczy, że Jambelicus syn 
Mocima wybudował ia roku 314, czyli 5 
po N. Chr. -i przeznaczył ni grobowiec dla 
siebie i swoiey rodziny (0 :rócz tego znaje, 


i schody 


duie się ieszcze kilka wspaniałych budynków 
wzniesionych na rozkaz Diokłecyi ana. 

Z pewnością można utrzymywać, że miesz- 
kahcy Palmiry bvli poganami, gdyż podo- 
bnie swoim Syryyskim sąsiadom , okazywali 
wielką cześć słoncu. Dotychcza. ieszcże wi- 
dziec się daią wspaniałe gruzy poświęconóy 
temu bóstwu świątyni. 

Z historycznych ułomków _ dowiaduie- 
my się, że Palmira była Rzeczą-po-' 
spolitą, lecz żadnego śladu ani iey praw 
ani iey ustaw rządowych dostrzedz nie można, 
Jedynie uczone dziełe, które uszło zniszcze- 
niu czasu, iest Longina pismo 0 szczy- 
tności, dostateczne, ażeby nas przekonało © 
wysokim stopniu mauk i umieiętności w tym 
kraiu | 

Jak moeno ubolewać trzeba, że nie po- 
siadamy więcey wiadomości o okolicy, ktora 
tyle pomników swoiey wielkości pezostawiła, 
którey mieszkańców obyczaie, zbrodnie i cno- 
ty kształciły się podłng wielkich wzorów, 
gdzie nareszcie Zenobiia była Królową, 
a Longin pierwszym urzednikien Panstwa. 


E. B——i. 


Nadzwyczayna siłą i mdłość w ie- 
dney Osobie. 


Milon z Krotony był ieden z nay- 
sławnieyszych zapaśników Grecyi. Sześć ra- 
zy Po zwycięzcą z gier Olimpiyskich, 
siodmego razu ukazał się w samey rzeczy.zno- 
ww, nie znalazł ieduak nikogo, ktoby się -z 
nim chciał mierzyć. "Trzymał ón między pal- 
cami jabłko, htóre w prawdzie nie zgniotł 
lecz tak mocno, że mu go nikt wydrzeć nie 
zdołał. Stawał na płycie kamienney lub bla- 
szaney naimaszczoney tłustościa, a tem samóm 
do ześliźnienia się bardzo łatwey; z którey 
go pomimo wielokrotnych usiłowań mie mo- 
żna było z mieysca ruszyć. Do okoła głowy 
zawięzywał powroz, poczem zatrzymywał 
w sobie „oddech, to gwałtowne wzrusze- 
nie tak dalece pędziło mu krew do głowy i 
czóła, oraz tak nadymało żyły, iż powroz 
przez to na dwoie pękać musiał. Cedzien- 
ni: ledwie się mógł dwudziestu funtami mię- 
sa i tyleż chleba, oraż pietnastu miarami wi- 
na nasycić. Athelneusz powiada, że gdy 
pewnego razu byka na swoich barkach przez 
cała dłwzośc placu gonitwy (125 sażni obwo- 
du) nosi, onegoż potćm iednym zamachem 
pięścią zabił, i leszcze w tymże samym dziu 
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całego pożył. Innego tazu gdy się znaydó- 
waż w szkole Pitagoresa kiórego był 
gorliwym uczniem, a przez iakiś przypadek 
filar podpieraiacy powałę sali chwiać się za- 
czynał , ón go zatrzymał sam ieden, przez co 
dał zgromadzeniu czas, ażeby się oddaliło, 
poczem też samego siebie uratował. 

Aież nakoniec ta iego siła wyszła mu na 
złe. Razu pewnego postrzegł ną drodze sta- 
rege dęba, który przez klin zabity po części 
był rozczepiony. Tu chciał ón sprobować, 
czyliby nie mógł drzewa rękami zupełnie roz- 
czepić: lecz kiedy z wielkim sił natężeniem 
klin wyiąć usiłował, obiedwie iego ręce, 
przez silne i gwałtowne schodzenie się zno- 
wu drzewa tak mocno ścisniete zostały, że” 
ich iuż więcey dobyć nie mógł, i w takim 
stanie musiał się wystawić ua pastwę żarło- 
cznego ptaka. — 

Na świecie w którym żadnego losu nie- 
ma, także i niepewność ludzkich losów nie 
bywa bez, przyczyny; lecz oczywistem iest 
dziełem mądrości Bęskhiey, dla ochronie- 
nia Śmiertełnych od złych skutków lekkomy- 
ślneści religiyney i nadwerężenia . obowiąz- 
ków. — Tym tylko sposoben mogłaby się wie- 
ezna sprawiedliwość z dobrocią połączyć. 


Wiadomości literackie. 


Także i małżonka Luncyiana Bona- 
partego wystąpiła teraz iake autorka i 
to od raza z poematem bohaterskiem: Ba- 
tilde, reine de Hrance.« (Batylda Rro- 
lowa Francuzka). i 


Sławny Jeuyego: Pustelnik (do- 
tad wyszło tom. 12), Obraz obyczaiów i zwy- 
czaiów Paryskich i w ogolności Francuzkich, 
mie tylko Marciego:tabłau de Paris, ale 
i to wszystko cokolwiek e tey stolicy swia- 
ta pisano, daleko przewyższaiący delikatnym 
układem, trafia charakterystyka, wdziękiem 
przedstawienia i naiwnością wyrazów, Zna- 
lazł w Angli naśladowcę, który, chociaż mu 
się nie powiodło inalo wać rzeczy farbami 
Jonyego, przecież umiał zręcznie rozwią- 
zać to trudne zadanie. Wyszły iuż 4 tomy 
pod napisem: The Heremi iR London, a ģ 
z napisem The Heremi tn the County. 


Cesarz. Rossyyski Alexander wystawić ka~ 
zał wcale nowa pyszna Uważalnię Astro -~ 
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uemieznąa w Abo. Tązewszyst kich awa- 
żalni Eturopeyskich naybardziey ku północy 
położona, zostaie pod bezpośrednim dozo- 
rem Professora Balbech, który wraz daie 
prelekcyie astrauomiczne. 


Sir Davy, odebrał znown znaczne pi- 
niądze od Rządu Angielskiego; na oddziela- 
nie pisn skamieniałych. Gall ma ie odpisy- 
wać, a pewien Filoleg wydawać. (°) 


Do`~Ludwika. 


Łudwihu nie badź zazdrosnym, 
Niech cię to nigdy nie smuci; 
Gdy Laura okiem miłosnym, 
Na młodego Jana rzuci. 


Cały świat podlega zmianie, 
Kadość poprzedza boleści; p 
Zatym w dobrym iesteś stanie, 
Gdy szczęście innego pieści. 


Teraz cię miłość uwodzi, - 
Lecz się pocieszasz nadzieią, 
Że kiedyś losów koleia, 
Miłość twe żale osłodzi. 


Gdybyś był ciągle kochany, 
I los ci sprzyiat życzliwy; 
Byłbyś może nieszczęśliwy, 
Bobyś się lękał odmany. 


Kogo los opaczay nęka, | 
Temu niech każdy zazdrości ; 
On się niczego nie lęka, 


Życie swe czyta w przyszłości, 
+... + Mo 


Teatr we Lwowie. 


Wystawiono 5 Lutego dramat w Ą ak- 
tach z Niemiechiego Fr. Krattera: »Dzie w- 
czyna z Maryenburgu.« którey osno- 
wę winień autor roinantycznenu Życiu Pio- 
tra W. Wzniesienie corki Pastora Inflanc= 
kiego ma trón Rossyi dało mu powód do te- 
go dramatu. Długo wahał się Pi otr mię- 
dzy miłością i obowiązkiem, nakoniec pier- 
wsza przemogła, a przekonany Piotr, że 
mie majniącym blaskiem tronu, lecz swoim 


20 — 


szlachetnym charakterem pozyskał szacunek 
Katarzyny, oddaie iey swoią ręką i przy- 
Ozdabia iey piękne czoło korona Północy. 

Poprzedziła hkomedyią iedno-ahtowa z 
Kobeebaćgo przez S. Starzewskiego przełożo- 
na: Bal maskowy. W podobne farsy ob- 
fituią dzieła tego Niemieckiego Woltera, 
kiórego płody bywaią grywane i na wielkich 
teatrach j w iarmarkowych budach. Wyżwspo 
mniona sztuka należy do rzędu ostatnich, 
wpratydzie posiada niektóre smieszne sceny, 
lecz iey całość bynaymniey nie zaleca się. Je- 
dnakże zyskała wiele w gładkien tłómaczeniu 
P. Starzewskiego. 

Te sztuki były odegrane na korzyść Pan- 
ny Rutkowskiey, htóra swoią piękna 
gra uprzyiemniała ten wieczor, iednahże nie 
wiele iey autor dziewczyny z Maryen- 
burgu winien będzie, że podzieliła iego 
pięciuaktowąg drainę na 4 akta. 


Przedstawiono ġo Lutego komedyię we 5 
aktach z Francuzkiego Puinarda: Kapitan 
Belrond. Stary ten żeglarz zebrawszy 
znaczny maiątek, i sprosiwszy pod różnema 
pozora:ui cztery damy do siebie na wieś, u- 
myślit iednę z nich wybrać za małżonkę dla 
siebie. Lecz iuź minęła wiosienna pora iego 
wieku, żle mu więc poszły romanse. Jedna 
z nich bowiem była taiemnie zaślubioną, dwie 
miały iaż kochanków , a tak nie pozostała mu 
łak tylko rowienniczka co do wieku, którey 
mareście chociaż z nieiakim bolem serca, swo- 
lą rękę ofiaruię. Tylko 1szy akt tey sztaki 
zalecaiacy się nickróremi uciesznemi scenami 
i ubawiaiąceini charakterami podobać się może. 
Nawet wyiaśnienie całey intrygi pe części w 
nim iuż iest widocznem. Nie wiele więc dla 
ciekawości widzą pozostale w drugich dwąch 
aktach ułożonych zwyczaynym sposobenr ko= 
medyi francuzkiey.  Zasługnie na wamiankę 
P. Sosnowski, ktory w pierwszym akcie 
udaiąc nieśmiałego i nieokrzeszanego studen- 
ta dowiodł, że także do podobnych ról talenk 
posiada. 

Nastąpiła kilka inż rwzy na tuteyszym te- 
atrze grywana i zawsze z npodobaniem wi- 
dziana komedyia: Nowy Pumpernikełl 
czyli Wieśniak Simnorgonski. Grze 
P. Nowakowskiego w roli Bonwia 
wańskiego towarzyszyły częste oklasui. 


©) z Qznaymiciela literackiego (Literarischer An- * 


zatr). 


Bedakcyia F, Krattera drukiem J. Pillera 


